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Kleg 60

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o subwencyonowaniu zakładu chowu 

ryb w Oparach.

Wysoki Sejmie!
Ażeby gospodarstwo rybne tak na staw ach jak  i na wodach płynących, nale

życie rozw ijać się mogło, potrzeba koniecznie, by właściciele rybołostwa, bez nara
żania się na znaczne koszta i straty , spowodowane dalekim  transportem , w k r a j u  
dostać mogli i to p o n i z k i e j  c e n i e  potrzebnego do zarybienia wód m ateryału 
rybiego (to jes t zapłodnionej ikry, narybka, kroczków lub tarlaków ), tych w szyst
kich gatunków ryb, których hodowla wchodzi w zakres raeyonalnego gospodarstwa 
rybnego.

D ziś w kra ju  nie m a takiego źródła, zkądby sprowadzać można było potrzebny 
do gospodarstw a m ateryał i to niewątpliwie stanowi jedną z ważniejszych przyczyn 
tak powolnego rozwoju rybactw a w naszym kraju, bogatym w wody do chowu ryb 
przydatne. To też od dawna odczuwać się daje potrzeba założenia osobnego z a- 
k ł a d u  d l a  p r o d u k e y i  n a r y b k u  i c h o w u  r y b  r o z p ł o d o w y c h .  Już  
w roku 1891 w petyeyi wniesionej do Wysokiego Sejmu, oddział stryjski Tow arzystw a 
rybackiego domagał się założenia takiego zakładu, któryby choć w części, (bo jeden 
zakład nie uczyni zadość potrzebom  całego kraju), zaradził brakom powyżej w yka
zanym. Od tego czasu spraw a zakładu dla chowu ryb, poruszana bądź to przez T o
warzystwo rybackie, bądź przez osoby prywatne, była kilkanaście razy przedmiotem 
obrad W ydziału krajowego.

Potrzebę założenia takiego zakładu uznały zasadniczo tak kom isya gospodarstw a 
krajowego i zw ołana w roku 1895 ankieta rybacka, jak  i W ydział krajowy, mimo to 
jednak nie można było dotąd doprowadzić do tego, by zakład taki powstał, a to dla 
tego, że usiłow ania powołania do życia prywatnego, choćby subweneyonowanego za
kładu, nie przyniosły pożądanego rezultatu.

Dopiero w roku bieżącym K om itet e. k. galicyjskiego Tow arzystw a gospodar
skiego we Lwowie, uznając doniosłość zakładów produkeyi narybku dla gospodar
stw a rybnego w kraju, uchwalił w dniu 7 m aja b. r. założyć zakład taki w Oparach, 
w powiecie drohobyckim, na gruntach należących do fundacyi S tanisław a hr. Skarbka 
i na ten cel wydzierżawionych.



Zakład ten założony na razie na niewielką skalę, miałby na celu nie tylko pro
dukowanie potrzebnego do zarybiania wód narybku, ale także służyć za wzór dla 
innych prywatnych zakładów chowu ryp i byłby szkołą dla wykształcenia fachowych 
dozorców stawowych. W ybrana przez Towarzystwo gospodarskie miejscowość, odpo
w iada zupełnie wymogom zakładu dla chowu ryb. Istn iejące tam  od lat kilku i bar
dzo dobrze rozwijające się gospodarstwo stawowe, którego część objąłby zakład, 
jako też znakomita, zim na woda źródlana, którą zużyć będzie można do zasilania 
pewnej ilości stawków, pozwalają przypuszczać, że założony w miejscowości tej z a 
kład, korzystnie będzie się mógł rozwijać i że będzie mógł produkować wszystkie po
trzebne gatunki ryb.

Na pokrycie kosztów urządzenia tego zakładu, wyznaczyło Towarzystwo gospo
darskie kwotę 150 złr., zw racając się równocześnie do Wydziału krajowego z prośbą
0 wyjednanie u Wysokiego Sejmu odpowiedniej na ten cel subwencyi.

W  przypuszczeniu, że i Wysoki Sejm uznać raczy ważność i znaczenie dla go
spodarstw a krajowego założenia zakładu chowu ryb, ma zaszczyt W ydział krajowy 
prosić o przyzwolenie odpowiednich kredytów na umożliwienie założenia, tegoż za
kładu, jako też o przyznanie rocznej subwencyi na utrzymanie zakładu przez pierw 
szych pięć lat jego istnienia, to jest aż do czasu, w którym  zakład produkować bę
dzie mógł tyle ryb, by sam mógł się utrzym ać. A że zakład taki może się nie tylko 
utrzym ać, ale naw et i rentow ać, świadczą o tern setki zakładów chowu ryb założo
nych poza granicam i naszego kraju (głównie w Niemczech, F rancyi i Anglii), a także
1 ta okoliczność, że zapotrzebowanie narybku co roku zw rasta, że już w roku 1897 
Tow arzystw o rybackie w K rakow ie wydało na narybek 2.330 złr., że w roku 1898 
W ydział krajowy dla zarybienia tylko trzech rzek m iał do dyspozycyi i wydał 400 
złr. z taks rewirowych rybackich, a na rok 1899 będzie miał na ten cel kwotę 
943 zł. 57 ct.

Fundusze te na zarybienie rzek wzrosną jeszcze znacznie, gdy ustaw a rybacka 
wprowadzona będzie w życie na reszcie rzek kraju, a jeżeli kraj nasz tak znaczne 
już kwoty rok rocznie na zakupno narybku wydawać będzie, to starać się należy, aby 
narybek ten nie sprow adzano z poza granic kraju. Dotąd rok rocznie dość znaczne kwoty 
wychodzą za granicę na zakupno ikry pstrąga, sandacza, sies i t. d., jak  gdybyśmy 
ryb tych u siebie w kraju nie mieli i jak  gdyby u nas nie można było wyproduko
wać ich narybku. Zakład, jaki powstanie w Oparach, powinien zapobiedz temu, do
starczając potrzebującym  narybku i ikry i to po niższej cenie, niż sprow adzana 
z zagranicy.

Na podstawie powyższych motywów, tudzież uznając potrzebę i pożytek dla 
kraju założenia zakładu chowu ryb, uprasza W ydział krajowy

W ysoki Sejm uchwalić raczy:

I. Upoważnia się W ydział krajow y do wypłacenia c. k. galicyjskiemu Tow a
rzystwu gospodarskiemu we Lwowie, tytułem  jednorazowej subwencyi na założenie 
zakładu chowu ryb w Oparach kwoty 2000 zł., jako też do w ypłacenią kwoty 600 
zł. tytuiem rocznej subwencyi na koszta utrzym ania tego zakładu w ciągu lat pięciu 
od r. 1899 do 1903.



II. Na pokrycie tych wydatków wstawia się do rubr. XV. wydatków budżetu 
krajowego na rok 1899 kwotę 2600 zł. i upoważnia się Wydział krajowy do preli
minowania w budżetach krajowych następnych czterech lat po 600 zł. jako rocznej 
subwencyi na utrzym anie powyższego zakładu.

II I . Poleca się W ydziałowi krajow em u odnieść się do Rządu, aby na dalsze 
urządzenie i rozszerzenie zakładu przyznał odpowiednią subwencyę.

I Rady W ydziału krajowego Królestwa ualicyi i Lodomeryi z Wielii&m Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 10. grudnia 1898.

M arszalek krajow y:

St. Badeni w. r.

Spraw ozdaw ca;
St. Brykczyński w. r.

Zastępca członka W ydziału krajowego.




